
 
            11 kwietnia najlepsi uczniowie klas trzecich naszej szkoły wyjechali na 
dziesięciodniową praktykę zawodową do Niemiec.  Opiekunkami naszej dziesiątki były panie 
prof.: Danuta Legutko i Antonina Roj-Chodacka. 
           Miejscem docelowym naszego wyjazdu był Frankfurt nad Menem. Drogę do tego 
niemieckiego miasta pokonaliśmy autokarem. Była ona dośd męcząca, gdyż trwała aż 
czternaście godzin. Pokonaliśmy ją jednak z uśmiechami na ustach, czekając na nowe 
doświadczenia.  
            Zaraz po przyjeździe zostaliśmy zakwaterowani w hotelu i wyruszyliśmy na zwiedzanie 
miasta. Naszymi opiekunami byli nauczyciele z tutejszej Philipp Holzmann Schule, czyli 
szkoły, z którą prowadzimy wymianę. Cristian, Alex i Irene przygotowali dla nas grę 
terenową, dzięki której mogliśmy lepiej poznad miasto. Podzieliliśmy się na grupy, 
otrzymaliśmy zadania i wyruszyliśmy „po przygody”.   
 

            
              



            Od poniedziałku zaczęliśmy praktyki, każdy z nas w innej firmie, w zależności od 
zawodu. W wybranych dla nas firmach wykonywaliśmy wiele ciekawych prac innymi 
technologiami niż w Polsce. Poznaliśmy też pracowników z całej Europy. Mimo bariery 
językowej dobrze się dogadywaliśmy i w miejscu pracy panowała świetna atmosfera.  
            Popołudniami odwiedzaliśmy wiele ciekawych miejsc, m.in. ZOO, ogród botaniczny, 
muzeum filmu i kręgielnię. We wszystkich tych miejscach świetnie się bawiliśmy. 
 

        
 

             



        
 
            Na koniec pobytu udaliśmy się na spotkanie w ratuszu miejskim oraz w szkole. 
Podczas spotkania u burmistrza miasta dowiedzieliśmy się wiele zarówno o historii, a także    
o czasach współczesnych Frankfurtu. Wraz z przewodnikiem mieliśmy też okazję zwiedzid 
zabytki miasta. Podczas wizyty w szkole nasi opiekunowie oprowadzili nas po niej                          
i opowiedzieli  o niemieckim systemie szkolnictwa. Wysłuchaliśmy także wykładu na temat 
instalacji  w domu jednorodzinnym.   
            21 kwietnia przyszedł czas na pożegnanie z miastem. Byliśmy zasmuceni tym faktem, 
ale również cieszyliśmy się z powrotu do domów. 
                                            

               
 
                                                                                                                                                                          Jarek IIIBc/i 


